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M A J O R I T Y  O F  P O L I S H  H E A R T S  B R O K E N

SAYS RUPERT HUGHES.

S ev era l  years  ago ,  Rupert Hughes in  a ra d io  b roadcast  e n t i t l e d  "The B etraya l 
o f  o land" s ta te d ,  in  p a r t : -  " I  d o n ' t  know whether we should c a l l  the P o les  the

i nkees o f  Europe, or our peop le  the P o le s  o f  Ameriea. There i s  a great d e a l  in  
common in  t h e i r  s o u ls .*

"A oer ica  iS ° U t r i a l  todaY ' stood  id ly  toy when H i t l e r  ravaged Poland
w ith  f i r e  and s t e e l .  We were unready o u r s e lv e s ,  and Poland was f a r  away. But 
noi s h a l l  we stand id ly  by and watch Poland overawed and overwhelmed by a power 
that we o u rse lv e s  have helped  t o  save and r e s t o r e  and r e b u i ld  to  such s tren gth  
that we ou rse lves  seem t o  cower b e fo r e  i t ?  P o l is h  h eroes  helped us when we were 
s t r u g g l in g  up from tyran n y , and that at a time when Poland h e r s e l f  was crushed.

11 we, w ith  a l l  our m ight, and at the  peak o f  American power, l i f t  not evon a 
v o i c e  in  the de fen ce  o f  Poland?"

In terv iew ed  by Romuald Gantowski in  Hollywood, C a l i f o r n ia ,  where Mr. Hughes 
r e s i d e s ,  the  f o l l o w in g  l in e s  were w r i t te n  e s p e c ia l l y  f o r  the Nowy Swiat by t h is  
grea t  p o e t ,  h i s t o r ia n ,  n o v e l i s t ,  composer, a r t i s t  s .u l p t o r ,  p la y w r ig h t ,  ra d io  
commentator, movie p rod u cer , and stage  d i r e c t o r ,  and in d e fa t ig a b le  f i g h t e r  f o r  
dem ocracy; -

•'There lannot be an honest or ju s t  world without a g r e a t ,  strong  and in 
dependent P o lan d".

"That was the message t o  P o l is h  w a r r io rs  by t h e i r  com m an der-in -ch ie f ,
Gladys lav; Anders, on February 26, 1945, a f t e r  th e  p u b l i c a t io n  o f  the Y a lta  
d e c i s i o n . "

"S trangers  or  peop le  o f  small heart ask; "What are you f i g h t in g  f o r ? "
They w i l l  rep ly  that th e  P o l is h  s o l d i e r  i s  f ig h t in g  f o r  the same o b j e c t i v e s  f o r  
which he went in to  b a t t l e  many y ea rs  a g o , -  that f o r c e  should not p r e v a i l  over 
law and j u s t i c e  e i t h e r  in  our country  or  in  the  w c r ld . "

" I t  was a brave and r in g in g  cry  from a brave s o l d i e r ,  but o th e r  brave 
s o l d i e r s  committed s u i c id e  when they learned  th a t they had fought as they b e l ie v e d ,  
- — in  v ^ in ."

"The vast m a jor ity  o f  P o l is h  hearts  are broken and reduced again  t o  that 
v g i c  b i t t e r n e s s  o f  u n y ie ld in g  d e s p a ir ,  beyond and above d e sp a ir  which the 
P oles  c a l l  " z a l " .

" I t  i s  a strange and b i t t e r ,  a f a n t a s t i c  climax t o  a war in  which every th in g  
was c r u e l ,  h ideous and unjust has b e f a l l e n  Poland to  a degree  unknown b e fo r e  -  
that tne P o l is h  p eop le ,  the v ic t im s  o f  the f i r s t  a t ta ck  o f  a l l  the  w a r 's  a t ta c k s ,  
the P o l is h  people  who fought f i r s t  and hardest and s u f fe r e d  lon g est  and most, 
should f in d  them selves at the end o f  the war a t  the mercy o f  t h e i r  most an cien t  
enemy, and be t o ld  to  accept  what i s  thrown^ t o  them -  or e l s e  be abandoned as 
s e l f i s h  t r o u b le r s  o f  the  peace we a l l  d e s i r e . "

"When our f o r e fa th e r s  were f i g h t in g  an almost h cp e less  b a t t l e  here to  
e s t a b l i s h  t n i s  R e p u b lic ,  we had nc m i l i ta r y  e n g in e e rs ,  we had no c a v a lr y ,  A 
P o l is h  h e ro ,  Casim ir P u la sk i ,  persuaded Washington to  le t  him c r e a te  the f i r s t  
of our g lo r i o u s  ca va lry  reg im en ts .  The B a t t le  o f  Saratoga saved our n a t ion  by 
brin g in g  Fr nee in to  the war as our a l l y .  The m i l i ta r y  en g in eer in g  that helped 
to  win the B a t t le  o f  Saratoga was the work o f  a P o l is h  p a t r i o t ,  K o sc iu szk o ."

'When our grandfatners  were c h i ld r e n ,  they r e c i t e d  a poem in  which th ere  was 
a famous l i n e  about our grea t  h e lp e r ,  K osc iu szk o ,  The l i n e  w ent: -

"AND FREEDOM SHRIEKED WHEN KOSCIUSZKO FELL'.'.'.*

Freedom w i l l  never f in d  peace , and peace w i l l  never mean freedom w h ile  the 
brave countrymen o f  tuat immortal p a t r i o t  are denied what they b e l ie v e  t o  be 
j u s t i c e  and petce  and freedom in  t h e i r  own b lood -dren ch ed  homeland."
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" M i O D O S C I  T Y  N A D

C iesz$  s i$  n iezm ie rn ie , ze
Przypadlo mi w u d z ia le  s k r e s le n ie  
paru slow  do "W oln osc i" , a c ie s z ?  
s i§  tym w i^ c e j ,  ze skromne w iersze  
s k ie r  owywuj^, do kolegow  i  k o le -  
zanek, m lodziezy  polsko-am erykan- 
s k ie j ,  o s ta tn io  do Ameryki z P o ls k i 
p r z y b y le j .  Pozwalam o cb ie  uzywac 
miano kolegow i  k o le z a n k i, bo choc 
obey sob ie  o s o b is c ie ,  idea-lem, 
praci, i  duchem jestesm y so b ie  
b l i s c y  i  zn a n i. Jako naglowka do 
n in ie js z e g o  a rty k u lik u  u£ywam zna- 
nych nara dobrze  s low , w ie szcz a  na- 
szego narodii, Praw da,- ze w szyscy 
znany je  bardzo d o b rz e . Prawd.a, 
i e  wypowiadalism y je  dosd c z ^ s to .
Bo wszak b y iy  one nam pokurmem 
duszy i  mysl^ przewodni% w naszych 
m lod zien czych  porywach.

Cofn ijm y s i§  mysl% n ie co  
w s te cz , do naszych ch a t, do 
n a sze j w io s k i, do naszego grona k o - 
le z ^ n e k ie g o , do n asze j pracy o rg a n i- 
z a c y jn e j .  r'szak to  tak  niedawne 
c z a s y .

My m iod ziez  p o lsk a , urodzona 
vj ^m eryce, a losem z y c ia  rzucona 
do o jezyzn y  ojeow n aszych , tam 
w sp oln ie  do gmachu, p i^ k n ej d e -  
m okratycznej i  w olnej P o ls k i ,  d o - 
r z u c ilis m y  swoj^ c e g ie ik g .  D zis 
ch o c ia z  P olska  vj gruzach , to jednak 
mamy tg  sw iadouosc i  t-j pevmosc, ze 
praca nasza n ie p osz la  na marne, 
l e c z  d a l e j z y j e  i  je s t  s i e jb q ,  z 
k t o r e j  w yrosnie bogaty  p lun .

Tak c ig zk o  bjiro nam zegnac 
P o lsk g , jak  smutne b y lo  nasze po- 
zegnanie i  o s ta tn ie  slow o r o z s t a -  
n ia . Lecz m ielism y vj sercu  t$  
n a d z ie j^ , ze tu w Ameryce nadal 
kontynuowac b^dziemy przerwan% 
p r - c ^ .

Jednakowoz i l e z  z nas dozn alo 
rozczarow an ia  na pierwszym kroku? 
Iiom az sercauii ow ladn^lo zn ie ch q - 
c a n ie ?  Jednakowoz, pod zadnyiu 
warunkiem nasz wyjazd n ie  przerwa* 

n a sze j p ra cy . Krwawy w rzesien  na- 
d o z y l  na nas w i^ ce j obowi^zkow. 
Tffrzesniowa tra g ed ia  je s t  nasz^ 
o r g a n iz a c j^ .

D zis zm ien ilisn y  ty lk o  pas
te  runelcl
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Nadal J estesoy  na szt.ncach.
Mamy na sztandarze viypisane 

slowa "m lod osci ty  nad poziomy 
w y la tu j" .  Porad gruzy z n is z c z o n e j 
P o ls k i ,  ponad raogidy naszych  tam 
kolegovj i  k olezan ek , ponad marsz 
r o s y js k ie j  p rz e s trz e n i z y c ia ,  u - 
n o s i sii=s nasz m iodzieh czy  duch .

Nie d la  nas zw % tpieniel
Nie d la  nas h i s t o r i i  k re s !
D zis nadszddl c z a s , n a sze j p ra cy .

Pam i^tacie k o le d z y , czasy  
c z y ta n ia  "Nad Niemnem", "Syzyfowe 
P ra ce1,, " S e n o j t i i " ,  "P rzed w iosn ie "?  
Pam i^tacie "Szklanne don y"? My 
jestesm y , §,by czyny naszych 
m lod zieu o jych  bohaterow , z r e a l i -  
zovjac vi z y c ie l

Polska patrz.y na nas.
K oledzy i  k o leza n k i lic z %  

na na s •
Moze, do roznych  n a leze lilra y  

o r g a n iz a c j i ,  moze zw alcza lism y 
s ig  nawzajem, a le  jedno p c ls k ie  
many s e r c e . Tara vj P o ls c e ,  vj 

d n iach  t r a g e d i i ,  obok z n icza ln e  
s t a la  druchna z K. Z . M. tam 
h a s la , "Zdrovv, Spolem, Czolem , 
Czuwaj" z la iy  siq . w jeden  hymn,
"do krvvi o s t a t n ie j  k r o p l i . "

D zis  on i sKuci hanbiq.cymi 
kajdanam i. Im m ilc z e c  kazano. 
a i l e z  z n ich  wogfile z y je ?  A ja k i  
j e s t  lo s  ty ch  naszych  pi^knych i  
zdrowych k olezan ek?

My stajem y na i c h  m ie js cu .
My na b a rk i sne bierzem y sw e- 

go lo su  p rz e z n a cz e n ie .
TvJierdz% nam b^ d zie  kazdy 

p ro g . Poruszy z posad ziemi%l
Nasza p ra ca , to  n ie  mus, to  

navvet n ie  obovvi^zek, l e c z  rozk osz  
i  p rzy jem n osc. G dziekolw iek  b i j e  
s e rce  p o ls k ie  tam je s t  P o lsk a , tam 
je s t  tv jie rd z a .

My m iodziez  polsko-am erykanska 
znamy svvoje obow i^ zk i, Jestesmy 
s i I n i  L

F clsk o  ------ mozesz p o lega c na
nasi

— Author -  
WILFRED E. MIS 

C nicopee F a l l s ,  Mass.
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FREDERIC FRaNCOIS CHOPIN was born at 
Zelazowa 'o la ,  Poland to  a F rench  f a 
th e r ,  N ic o la s , who at the age of 17 
immigrated to  Poland from  Nancy, 
L orra in e , and a P o lis h  m other, Ju stin a  
de Xrzyzanowska, on February 22, 1810, 

w h ile  i t  i s  tru e  th at th e  P o lis h  
m aster was d e l i c a t e  in  c o n s t i t u t io n ,  
he was o rd in a r ly  a h ea lth y  and l i f  e -  
en jo y in g  p erson , f o r  the g re a te r  p o r 
t io n  o f  t h is  l i f e .  A fa th e r ,m o th e r  
and th re e  s i s t e r s  shared C h op in 's  
home l i f e .

as a boy he was f u l l  o f  fun and 
m is c h ie f ,  in ce s s a n t ly  p la y in g  pranks 
upon h is  s i s t e r s  and h is  s c h o o l 
f e l l o w s .  Cnopin was m u sica lly  p re 
co c io u s  and im provised  at an e a r ly  
a g e . He went ahead so fa s t  tn at on 
February 24, 1813 he played a p ia n o
fo r t e  co n c e r to  by Gyrowetz in  p u b l ic .

He t r a v e le d  but l i t t l e ,  once to  
B e r l in ,  awid in  1829 to  V ienna. H ere, 
on august 11 o f  that y e a r , he made 
h is  f i r s t  bow to  the g re a te r  m usica l 
w orld  w ith  n is  V a r ia t io n s  Opus 2 , on 
'La c i  dfere® la  mano."

On th e  f i r s t  on November, 1830, 
Chopin l e f t  Warsaw never to  see h is  
n a t iv e  land  a g a in . As he so rrow fu lly  
l e f t  7arsaw he d id  not know th at h is  
fr ie n d s  had prepared a dram atic su r
p r is e  f o r  him. Reaching the f i r s t  
v i l l a g e  on n is  journo y, he met h is  
T eacher, E isn e r , and the p u p ils  _o f 
the C on servatoi re who sang a cantata  
composed f o r  th e  o c c a s io n  and handed 
him a s i l v e r  g o b le t .  The g o b le t  was 
f i l l e d  w ith  th e  earth  o f  h is  be loved  
Poland -  ea rth  that on ly  n in eteen  
y ea rs  la t e r  was sp r in k le d  upon h is

POL AMD S
IMMORTALS

A N C O I S  C H O P I N

casket at P e r e - la -C h a is e , in  P a r is .
His g oa l was P a r is ;  but on th e  way 

he stopped  at many p la c e s . At V ienna he 
was ch agrin ed  to  f in d  th a t notw ith stan din g 
h is  p rev iou s su cce sse s  he was l i t e r a l l y  
fo r g o t t e n .  The p u b lish e rs  r e je c t e d  h is  
com p osition s  -  works which s in ce  made 
fo r tu n e s  f o r  o th e r s . A fa i lu r e  o f  a 
c o n c e r t  made i t  n ecessary  f o r  him t o  w rite  
home f o r  funds w ith  which to  go to  P a r is .

Chopin a r r iv e d  at the F rench  c a p ita l  
at an hour when th e  in te r e s t  in  l i t e r a t u r e ,  
in  a rt and in  music had reached a very 
h igh  stan dard . Chopin made h is  -Parisian 
debut in  1832. A lthough "he to o k  ev ery 
body by storm " the con cert was not f in a n 
c i a l l y  s u c c e s s fu l .  Through P rin ce  R a d z i- 
w i l l ,  however, he was in trod u ced  to  the 
home o f  th e  R o th s ch ild s , and from that 
tim e on he was enabled  to  ga in  a cce s s  to  
s o c ia l  c i r c l e s  which p la ced  him beyond 
w ant.

Three p a ss ion s  made up th e  sum > o f  
C h op in 's  l i f e  o f  lo v e .  The f i r s t  was h is  
a b so rp tio n  in  C onstancia  Gladkowska, who 
came in to  h is  l i f e  when he was n in eteen  
y ea rs  o f a g e . She, so he h in ts  in  h is  
l e t t e r ,  in s p ire d  the F minor C on certo , or 
at le a s t  i t s  p o e t ic  L a rg h e tto . Miss 
Gradkowska, however, f o r  one reason  or 
an oth er m arried a i«r. Grabowski.

In 1835 Chopin f e l l  in  lo v e  w ith  
Maria ''o d z in sk a , the s i s t e r  o f  two boys 
who had been fr ie n d s  o f  the com poser in  
h is  e a r l i e r  Warsaw d a y s . M aria 's  fa th e r  
was not p a r -t icu la r ly  p leased  w ith  the 
in t e l l ig e n c e  which he r e c e iv e d  from  h is  
b ro th e r  that the young lady and th e  f a s 
c in a t in g  p ia n is t  were much to g e th e r  in  
shadowy corn ers  and at the piano -  at 
w hich , o f  co u r se , the young man would be
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e n t i r e ly  i r r e s i s t i b l e .  Maria and her 
b i-others went back to  t h e i r  P o l is h  d o 
m i c i l e .  Chopin, at the hour o f  partin g  
im prov is in g  a v a ls e  (F minor) which 
l a t e r  he sent t o  her from - fa r is .

The fo l lo w in g  summer they met again 
at Marienbad. This time th e  c r i s i s  a r 
r i v e d .  Count Wodzinski and h is  w i fe  se t  
t h e i r  f a c e s  against 'C hopin  f o r  lie raks not 
an a r i s t o c r a t .  Maria was d eva sta ted  by 
th e  c r u e lty  o f  d e s t in y ,  but she must do 
as she w*ls t o ld  and the fo l l o w in g  y e a r  
was married t o  Count F re d e r ick  Skarbek.

The m a ster 's  th ir d  and la s t  l o v e -  
a f f a i r  was more se r io u s  than th o se  which 
had gone b e fo r e .  This  i s  not th e  p la c e ,  
nor i s  th e re  the space in  which t o  en
la rg e  upon the q u a l i t i e s  o f  Mme. Dudevant 
b e t t e r  known to  h is to r y  as George Sand. 
This  woman, whose l i t e r a r y  a r t i s t r y  had 
g iven  her a d e f i n i t e  p la ce  in  the n a i l  
o f  fame, was a cu r iou s  example o f  her 
s e x .  ' 'Everything that i s  imposed upon 
me as a d u t y , "  she once s a id ,  "becomes 
h a te fu l  to  me." By th a t  tok en , her 
marriage t o  Casirair Dudevant was l i k e l y  
t o  end, as i t  d id ,  in  d i s a s t e r .  Having 
l o s t  a husband, George Sand con so led  
h e r s e l f  w ith  a f f e c t i o n s  o f  v a r iou s  
gentlem en, the most d is t in g u is h e d  o f  
wnom -  b e fo r e  Chopin d r i f t e d  in to  her 
path -  was th e  poet ,  A l fr e d  de Musset. 
Chopin and Madame Sand met f o r  the  f i r s t  
time in . 1836 at a r e c e p t io n  g iven  by 
the Marquis de Custine  in  P a r is .  That 
th e  b iogra p h ers  r e a l l y  were romancing 
in  d e s c r ib in g  the meeting o f  the two, 
i s  p la in  from a l e t t e r  w r it te n  by Chopin 
n im s e l f ,  in  which he s a id ,  "Yesterday I 
met George Sand. She made a d is a g r e e a b le  
im pression  on me." Yet h is  u lt im ate  r e 
a c t i o n  t o  Sand's charms, such as they 
were, was that which i s  known t o  a l l  the 
w o r ld .  For some e ig h t  yea rs  t h i s  i l l -  
a s so r te d  p a ir  walked to g e th e r  down the 
path o f  l i f e .

In 1838, Chopin, in  p recar iou s  
h e a lth ,  went to  the Is la n d  o f  Majorca 
and on December 15th took  qu arters  in  
the Carthusian monastery o f  Valdemosa. 
George Sand, always a p r a c t i c a l  woman, 
p e r f e c t l y  i n d i f f e r e n t  to  p u b l i c  opinion 
r e g i s t e r e d  at the monastery and nursed 
Chopin.

I t u i n  the s i l e n c e  o f  th ose  h i s t o 

r i c  o ld  w a l l s ,  Chopih i s  sa id  t o  have 
deve loped  and w r it te n  s e v e r a l  P re ludes ; 
the  B a llade  in  F, op . 38; P o lo n a ise  in  
C minor, op . 40 no. 2 ; Scherzo C minor, 
op 39.

In Marcn 1839 Chopin, s t i l l  very- 
i l l ,  returned  t o  M a r s e i l l e s .  L ater  he 
went t o  Genoa, then  xo Nohant, and P a r is .  
During th ese  la s t  y ea rs  o f  h is  l i f e  he 
was o b l ig e d  t o  take  the g r e a t e s t  ca re  o f  
h is  h e a lth .

He was heard f o r  the l a s t  time at 
the  P o l is h  B a l l  and Concert at G u i ld h a l l ,  
London, on the  16th o f  November, under 
Royal patronage. Chopin retu rn ed  to  
P ar is  in  January 1849.

A f t e r  h is  re tu rn  from  England he 
began t o  f a i l  r a p id ly  in  h e a lth .  The 
s t r a in  o f  t r a v e l  and p lay in g  and compos
ing on h is  f a s t  ebbing s tre n g th  proved 
d i s a s t r o u s .  On Sunday, O ctober 15th o f  
that y e a r ,  h is  pains in c r e a s e d .  He 
s u f f e r e d  w ith  unusual p a t ie n ce  and r e 
s ig n a t io n .  Having n o t i c e d  among h is  
f r i e n d s ,  h is  devoted  f r i e n d ,  Countess 
D e l f ia a  P otocka , he asked her t o  sing f o r  
him. With enormous em otion and te a rs  in  
her eyes she sang f o r  him B e l l i n i ' s  hymn 
to  the V irg in  Mary, and then M a r c e l i 's  
psalm.

L ater  in  the night he asked f o r  a 
d r in k .  R is in g  in  the arms o f h is  f r ie n d ,  
Gutman, he breathed h e a v i ly  and passed 
on.

The death  came on O ctober 17, 1849. 
At h is  fu n era l  at the Chape Lie de la  
M adeleine, M ozart 's  Requiem was sung. 
Devoted f r ie n d s  fo l lo w e d  th e  fu n era l  
c o r t e g e  to  P e r e - la C h a is e , where he was 
l a i d  near the tombs o f  B e l l i n i  and Che
r u b in i  .

His music p a r t i c u la r ly  a p p ea ls  to  
the ears  o f  the P o l is h  l i s t e n e r  and a p t ly  
Paderewski once s a i d : -

"But l e t  C h op in 's  v o i c e  b eg in  to  
speak and our P o l is h  l i s t e n e r  changes 
im m ediate ly . His hearing becomes keen, 
h is  a t t e n t io n  co n c e n tra te d ;  h is  eyes 
g l i s t e n ,  h is  b lood  f low s  more q u ic k ly ,  
h is  heart r e j o i c e s  a lthough t e a r s  are on 
h is  cheek . Be i t  the  dancing  l i l t  o f  
h is  n a tive  Mazurka, the  N octu rn e 's  melan
c h o ly ,  the c r i s p  swing o f  the  Krakowiak:
-  he understands a l ] , f e e l s  a l l ,  because 
i t  i s  a l l  h i s ,  a l l  P o l i s h . . . "
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MY PIERWSZA BRYGADA

My pierwsza bry- ga <nia, strze-le-cka jro-ma-da, Na stos rzu -c iii
— m ,

w z - V  b j T ^ i -J  ,1 a  ^ T P ZLE

my nasz z y c ia  l o s  na s t o s  na s to s ' . s t o s !

2 . 0 , l i e  m%k, l i e  c i e r p ie n ia ,  
0 , i l e  krwi,wyi&nyeh te z ,  
Pomimo to ,  n ie  ma zw%tpienia, 
Dodaje s i i  w^drowki K res .

My p ierw sza  i  t .  d .

B A L L E R I N A

Dance B a l l e r in a ,  Danoe
And do you r  p ir o u e t te  in  rhyihm
With your ach ing h e a r t .

Dance B a l l e r in a ,  Dance.
You musn't once f o r g e t  
A dancer has t o  dance the p a r t .

Whirl B a l l e r in a ,  W hir l!
And ju s t  ignore  the  o h a ir  
T hat ’ s empty in  th e  second row.

T his  i s  you r moment g i r l ,
A lthough h e 's  not out there  
Applauding as you s t e a l  the show.

Once you s a id .
His lo v e  must wait i t ' s  turn 
You wanted fame in s te a d ,
I guess t h a t ' s  your con cern .
We l i v e  and laarn  and I w e ' . i s -  -

Gone B a l l e r in a ,  Gone,
Go on w ith  your c a r e e r
You c a n ' t  a f f o r d  a backward g la n c e .

Dance on and on, and on ,
A thousand peop le  here 
Have come to  see the  show,
As 'round and 'round you go 
So B a l le r in a  Dance!
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LAMENTS. •By Jan Kochaaov.ski.

LAMENT VII
Sad t r in k e t s  e f my l i t t l e  daughter* d r e s s e s  

That touched  her l i k e  c a r e s s e s .
Why do you draw my mournful e y e s ?  To borrow 

A newer weight o f  sorrow?
No lon ger  w i l l  you c lo th e  her form , t o  f o l d  her 

Around, and wrap her , hold h er ,
A hard, unwaking s le e p  has overpowered 

Her l im b s ,  and now the  flow ered  
C oo l  muslin and th e  r ib b on  snoods are  b o o t le s s ,  

The g i ld e d  g i r d l e s  f r u i t l e s s .
My l i t t l e  g i r l ,  ' t  was to  a bed f a r  o th er  

That one day thy poor mother 
Had thought t o  lead  th e e ,  and t h i s  simple dower 

S u its  not the b r id a l  hour;
A t in y  shroud and gown o f  her own sewing 

She g iv e s  thee a t  thy g o in g .
Thy fa th e r  b r in g s  a c lo d  o f  e a r th ,  a somber 

P i l lo w  f o r  thy la s t  slumber.
And so a s in g le  c a s k e t ,  scant o f  measure,

Looks th ee  and d l l  thy  t r e a s u r e .
( t r a n s la t e d  by L . P . Radin)

TRBN V I I I .
W ie lk ies  mi u c z y n i ia  pustki w domu moim,
Moja droga  O rszu lo i  tym zniknieniem  swoim;
Pefno nas, a jakoby  nikogo n ie  hydro;
Jedn% maluczk^ dusz^ tak  w ie le  ubyid ;
Tys za w szystk i mowi-Ta, za w szystk i spiew aiu ; 
W szystkis  w domu k ^ c ik i  zawddy p oob ieg a ta ,
Nie dopuscilras nigdy matce s i <3 frasow ac,
Ani o jc u  mysleniem zbytniom giowy psowad,
To t e g o ,  t o  owego w dzi^czn ie  oblrapiaj^c 
I onym swym uciesznym smiechem zabawiaj%c. 
Teraz wszystko u m ilk lo ;  s z c z e re  pustk i w domu, 
Nie masz zabawki, n ie  masz roz lm ia c  s i^  nikomu; 
Z kazdego k^tka z a ld s c  cz low ieka  ujm uje,
A se rce  swej poc iech y  darmo u p a tru je .

op
TREN X.

0r 3 zulo moja wdzi^cznal g d z ie s  mi s i$  p o d z ia la ?
W ktor^. s t r o n g ,  w kt .r^s s i^  krain$ udadA?
Czys ty  nad w szystk i  nieba wysoko w zniesiona  
I tam w l i c z b §  aniotdw maiych p o l i c z o n a ?
C z y i i s  do r a ju  w zi$ ta?  c z y l i s  na szcz^,sliwe 
Wyspy zaprowadzona? czy ci<j p rzez  t^sk liw e  
Charon j e z i o r a  w ie z ie  i  napawa zdrojem 
Niepomnym, ze ty  n ie  w iesz  n ic  o p la czu  moim?
Czy cz low iek a  zrzuciw szy  i  j y s l i  d z ie w ic z e ,
W zi^las na s i^  postaw^ i  p iorka  s io w ic z e ?
C z y l i  si<g v; czyscu  c z y s c i s z ,  j e s l i  ze s tron y  c i a l a  
Jakakolwiek zmazeczka na t o b ie  z o s t a ia ?
Czys po sm ierc i  tam posz-la, k^dys p ierw e j b y la ,
Nize s s i^  na m  ̂ ci^£k% za losd ” urodzidra?



#
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°R<5 PAG£
S a R M A T I A  IN AUSTRIA: -

Z KRONIXI ZWI4ZKU STUDENT O’?
POL SKI OH S.vRMATIa Z GRAZU, AUSTRIA.

NOTE WiADZE SARMATH 
W dniu 18.10 b . r .  odbylc  si<j 

Talne Zgromadzenie Zwi^zku Studentow 
P o ls k ic h  Sarmatia, na ktorym z o s t a iy  
wybrane nast^puj^ce wiadze Z .S .P .  na 
sem estr zimowy;-

P rezes :  Konstanty K o s c iu k ie w icz .
T ic e p r e z e s :  K arol Kowaia.
S ek retarz :  Irena 'i/ikus.
K. S . G o s . :  Bernard Bataszew.
K. S . K u l t . :  Dr. Wtadyslaw Theuerlo

Do k om is j i  R ew izy jn e j w e s z l i  k o 
ledzy  ’" i t o l d  G erszew sk i, Guido Liszka 
i  Ignacy M etyl.

I f  a l l  the commies in  the world 
were p laced  in  a l i n e  hold ing  hands 
tney  would reach  more than half-w ay 
a cro s s  the ocean . A l o t  o f  peop le  
are in  fa v o r  o f  t h i s  scheme.

ANOTHER ■LOAFER*S" REUNION! I'.
Another "L o a fa r 's "  Reunion, a 

PoJish-Amercan Youth g e t - t o g e t h e r  wnich 
drew over 80 " L o a fe r 's "  from seven s ta te s  
on O ctober  5 th , 1947, w i l l  be held  on S t .  
V a le n t in e 's  Day, February 14 and 15th at 
H otel W ooastock, New York C i t y .

Sarmatians in te r e s te d  in  p a r t i c i p a 
t in g  in  t h i s  Reunion f o r  -Dancing -Fun 
and -D inner, can do so by sending t h e i r  
r e s e r v a t io n s ($ 3 )  t o  Mr. W il fre d  E.. Mis, 
P .O. Box 12; Chicopee F a l l s ,  Mass. You 
must d e c id e  and a c t  immediately'.

F or  th o se  o u ts id e  New York C ity ,  
rooms w i l l  be re served  a t  Hotel Woodstock, 
44th  S tree t  ju s t  o f f  Times Square,
This i s  a n o n - p r o f i t ,  s h a r e - t h e - c o s t  
a f f a i r  and everyone i s  sure to  have a 
grand week-end.

caution bachelors . .
. .  1948 IS LEAP YEAR P. !

] T O  l e  '/t i n e  0 $ Zo

5a.

ft. FAVORABLE COMMENT i s  due t o  
the YOUNG EAGLES S o c ia l  and A t h le t i c  
C lub , Group 134, S .S .P .  o f  J ersey  
C ity  f o r  donating  43 "Spiewniks" t o  
the "Szkoika Imieniu J o ze fa  P i l -  
s u d s k ie g o " .

The matter was brought b e fo r e  
the  c lu b  and plugged to  a s u c c e s s fu l  
c o n c lu s io n  by S tanley  Urbanczyk J r . ,  
o f  Jersey  C i t y .  Thanks a l o t  Stant

Arthur B l i s s  Lane, ex-Ambassador 
t o  Poland, w i l l  have h is  book , "I  
Saw Pol-oid B e tra y e d " ,  on the b ook 
s t a l l s  t h i s  y e a r .

The pages o f  th e  VOICE OF SARMATIA 
are  open t o  a l l  who ca re  t o  co n tr ib u te  
a r t i c l e s ,  poems, songs and draw ings. 
A r t i c l e s  can be e i t h e r  in  the P o ] is n  or 
E nglish  language.

The te n th  o f  the month i s  the dead 
l i n e  f o r  a r t i c l e s  t o  appear in  the 
f o l l o w in g  month's i s s u e .

NEXT MONTH'S VOICE OF SARMATIA "EXTRA"!
R e s o lu t io n  concern ing  the  General 

O k u lick i  a f f a i r  as approved at the S ix th  
Annual Convention o f  the N ation a l  Commit
tee  o f  Americans o f  P o l is h  D escent, in 
P h i la d e lp h ia ,  Pa.





February 1948
V o i c e  o f S a r m a t i a

T o ,

■3s ,  O f  SPEECH
- O F  WO^SH'P
_ fro m  w a n t
__ FROM FEAR.

s

THE EAGLE OF POLAND

Down in  a country,-, that was f r e e ,
Thera once l i v e d  an Eagle by the  sea .
* i s  re g a l  e y e s ,  w ith  nob le  p r id e ,
Gazed down on P o lan d ’ s c o u n t r y - s id e .

tie journeyed f a r  over r iv e r s  and t r e e s ,  
And watched the farmer on bended knees, 
■rle winged h is  way over P o l is h  s o i l ,
And saw many a man at h is  t o i l .

How happy such a people must b e ,
Who lov e  sweet l i b e r t y ;
wi t h  heart and s o u l ,  they g iv e  t h e i r  a l l ,  
So fr e e d o m 's  bounty may never be sm all .

A la s ,  tn ere  comes the sad day,
When i l l  winds chase the Eagle away;
No lon ger  d oes  he f l y  o ' e r  th e  land; 
an enemy g r ip s  t ig h t  h is  c r u e l  hand.

Gone the happ iness , en ter  gloom,
D e v i l ' s  madness b r in g s  oh doom*
C h i ld r e n 's  lau gh ter  in  the a i r  
Turns to  grim c r i e s  o f  d e s p a ir .

Someday, in  the fd tu fe *  I know;
That spark o f freedom w i l l  g low ,
Then proudly the Eagle w i l l  f l y ,
In P o la n d 's  p e a ce fu l  b lu e  sky.

— Author — 
Boleslaw  Grynkiewicz 

Cambridge, Mass.

A czy znasz t y ,  b r a c ie  m iody, 
Twoje z iem ie ,  tw o je  wody?
Z czego  siyn®, k®dy gin®,
W jakim k ra ju  i  Dunaju?

Wincen*y P o l .
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Mgi® okryty  -  
Caly s z a r y ,

Juz odchodzi 
Roczek s ta r y .  

W3*a!nie k iedy  
Cn si®  skonczy -  

W id e  mfodych 
Par si® z-3r%,czy.

Ze o d c h o d z i ,
V'i®6 si® sa u c i  -  

Gdy2 ju z  do nas 
Nie p ow roc i.

I na ucho 
Nam tak szepce :

"Nowy Rok j e s t  
Juz w k o l e b c e i 11

Nowy roku -  
Roku nowy,

Pragniem abys 
Z y l  nam zdr ow j. . .  

T/nios-t bogactwa 
W nasz® s trz e ch e  -  

Zdrow ie , s z c z ® lc ie  
I p o c ie c h e .

Roku nowy,
Cho6 n ie  znany -  

J e s t e l  w ie lc e  
PoZ®dany.

Poddaj s z c z c r y ch  
Uczuc w ie le ,

Tak ha duszy 
.tak i  c i e l e l

Spraw -  by s z c z ® s c ie  
Co si® c m ifo * -  

P^omieniem si®  
P .ozpa lido . . .  

M iiosd  tchneba 
W ob ie  strony -  

Tak d la  m®£a 
Jak i  £ony'.

V/itamy Cie 
Nowy Roku 

I prosim Cie 
Ze Iz® w oku: 

M ilosc  b l i i n i c h  
Z e s l i j  w s z ® d z ie . . .  
Wszystkim z y c ie  

Milszem b g a z ie i

A lexander N. P ast ick  
H a rtford , C on n ecticu t
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P L E A S E  C H E C K  Y O U R . . .

IF YOUR NaIII AND ADDRESS IS NOT EXACTLY 
CORRECT NOTIFY THIS OFFICE IMMEDIATELYI!

A p p lica t io n s  f o r  membership in  SARMATIA 
INTERNATIONA f o r  the f i s c a l  year 1947-48 have 
been m ailed  to  a l l  members o f SARMATIA on O ct.
8 th , 1947.

We urge a l l  SARIuATlANS to  f i l l  a p p l ic e t io n s  
and retu rn  th em /to  t h is  o f f i c e  as soon as they 
p o s s ib ly  ca n . Dues need not accompany a p p l ic a t io n .  
New M em berships:- In d iv id u a l, $10 .00  a y e a r . 

•Family, 1)5.00 a y e a r . S u bscrib in g  $2 .00  a y e a r .
THIS OFFICE CAN BEST SERVE IT 'S  MEMBERS IF 

THEY CO ;PLY YITH THE ABOVE REQUEST. PLEASE FILL 
AND RETURN YOUR MEMBERSHIP APPLICATION FORMS.
" 'r i t e  to  t h is  o f f i c e  f o r  new form s.

F rin d s o f  Sarmatia in te r e s te d  in  becoming 
members can w r ite  t o  t h is  o f f i c e  f o r  a d d it io n a l  
in form a tion  and a p p l ic a t io n s .

Sarm atia 
Room 412 
105 East 
New York

N A M E  
F i r s t ,  l a s t  & i n i t i a l

A D D R E S S ,  
House & S tre e t  No.

C I T Y

Z O N E  N U M B E R  
Im portant I

S T A T E

JACK
FROST

Edward S . Grzybowski 
p re s id e n t

In te r n a tio n a l

22nd S tree t 
10 , N .Y.
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A C R O S S  T H E  N A T I O N

POLISH FESTIVAL TILL HONOR CENTENARY OF CHOPIN^ PEATH.
ZELAZOTA V/OLa, Poland, D ec. 6 (A P )— Music lo v e rs  o f Poland are la y in g  plans f o r  

a g rea t in te r n a t io n a l  music f e s t i v a l  in  t h is  l i t t l e  P o lis n  v i l l a g e  in  the F a l l  o f 
1949 honoring one o f  the n a t io n 's  g re a te s t  com posers, F re d e r ic  C hopin .

The y ea r  marks the cen ten ary  o f C h op in 's  d ea th . Arrangements are b e in g  made to  
accommodate se v e ra l thousand v i s i t o r s  from  abroad .

H ig h lig h t o f  th e  f e s t i v a l  w i l l  be an in te r n a t io n a l com p etition  f o r  young p ia n is ts  
t o  d is c o v e r  th e  b est in te r p r e te r s  o f  C h op in 's  w orks.

P u b lic a t io n  i s  planned in  tim e f o r  the centenary  o f  a l l  o f  C h op in 's  com p osition s  
in  the r e v is e d  v e rs io n  arranged and ed ited  by Ignace Jan Paderew ski.

F or se v e ra l y ea rs  b e fo r e  the la s t  war, Paderew ski, at the requ est o f  the  Chopin 
I n s t i t u t e  in  Warsaw, re -re a d  and rep la yed  a l l  C h op in 's  c o m p o s it io n s . He i s  c r e d ite d  
w ith  having made su b s ta n tia l changes and c o r r e c t io n s  in  s o - c a l le d  o r ig in a l s .

The re v ise d  e d i t io n  was s la te d  f o r  p u b lic a t io n  b e fo r e  th e war but p r in t in g  which 
s ta r te d  in  1939 was in te rru p te d  by th e  German in v a s io n . M anuscripts were hidden 
away. b o s fu l  o f  C hupin 's works r e c e n t ly  was found in  c le a r in g  up war d e b r is  in  
Wroclaw (B r e s la u ) .

The l i t t l e  peasant house here in  Zelazow a C o la , 35 m iles  west o f  Warsaw, where 
Chopin was b orn , l ik e  many o th e r  famous sp o ts  in  P oland , was lo o te d  by th e  Germans. 
The N azis l e f t  on ly  the w recked, a n cien t piano which th e  composer used f o r  h is  
f i r s t  le s s o n s .

P o les  have not attem pted to  r e p a ir  i t ,  lea v in g  i t  as a rem inder o f  German vanda
lis m . They have t r ie d  to  re s to r e  most o f C h op in 's  home, which stands on a 15 -acre  
p l o t .  The garden has been la id  out in  t e r r a c e s ,  form ing a so r t  o f  am phitheater.

-  New B edford  Standard Times -

ANNOUNCING
A week-end which a l l  Sarm atians and fr ie n d s  should set a s id e  i s  th a t o f  

February 21st and 22nd, 1948. On Saturday, February 21, an ORGANIZATIONAL 
MdETING f o r  e s ta b lis h in g  a stron g  s ta te  ch a p ter  o f  Sarmatia In te r n a t io n a l in  
M assachusetts w i l l  be held  at th e  In te rn a tio n a l I n s t i t u t e ,  190 Beacon S tr e e t , 
B oston . R e g is t r a t io n  w i l l  b e g in  at 1 :30  p .m ., the m eeting prom ptly at 2 :0 0 .

A m usicale i s  b e in g  planned f o r  Sunday, February 22nd, in  the same b u i ld 
ing w ith  se v e ra l ta le n te d  Sarm atians p a r t ic ip a t in g .  A s o c ia l  a f f a i r  i s  being 
planned f o r  Saturday even in g .

, a B oston  Chapter o f  Sarmatia has r e c e n t ly  been o rg a n ize d . This g e t -  
to g e th e r  w i l l  make i t  p o s s ib le  f o r  Sarmatians from  the v a r io u s  s ta te s  t o  become 
a cq u a in ted . May I remind you th at February 22nd i s  W ashington 's B irth d a y , a 
h o lid a y  th a t w i l l  be observed  on Monday, February 23rd , which should g iv e  a l l  
o f  you tiiiie to  a tte n d .

The S ta t le r  H otel i s  ju s t  a sh ort d is ta n ce  from  the In te r n a t io n a l I n s t i t u t e .  
O u t-o f-tow n  Sarm atians should w r ite  f o r  re s e r v a t io n s  as soon as p o s s ib le .  I 
would a ls o  a p p re c ia te  i t  i f  th ose  planning to  attuna n o t i f i e d  me by ca rd , so 
th at I can have some id ea  o f  the number to  e x p e c t . Formal in v it a t io n s  w i l l  
reach  a l l  members.

Joanna M. S koczu lek , V ic e -P r e s .
318 Harwich S tree t 

New B ed ford , Mass.
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LAUGH, AND TILS WORLD LAUGHS WITH YOU!

Salesman: " I  represent tne Mountain
Woolen M i l l s ,  la d y . Would you be i n 
t e r e s t e d  in  some co a rse  yarn s?"  
Gran'ma: " I  shore would, s t r a n g e r .
Set down and t e l l  me a c o u p le . "

The e d i t o r  handed the manuscript 
back a f t e r  h a s t i ly  s c r u t in iz in g  the 
sh eets  and sa id  in  a l o f t y  manner:

„ "We d o n 't  p r in t  any such s t u f f  as 
t h a t ! "

"You n eedn 't  be so haughty about 
i t , "  r e t o r te d  the a u th or .  "Y ou 're  not 
the  on ly  one who won 't  p r in t  i t . "

Many a man th in ks  he has an open mind 
when i t ' s merely vacant *

Ed: "Have you heard the la t e s t  about 
m arriage?"

Ted: "No, I h aven 't "
Ed: "A marriage l i c e n s e  now c o s t s  $4

in s tea d  o f  $2 " .
Ted; "To judz siq n ie  o p t a c i ! '."

W Krakowie na s lyn n e j  brands 
F lo r ia n s k ie j  w i s i . j a k  w szqdzie  w 
P o ls c o ,  w ie lk i  p o r t r e t  S t a l in a .  P rz e -  
ch od z i  t«.mt^dy pewna stara  
winka. Widzi p o r tr e t  i  
pyta :

"A kto t o  t a k i ? "
Jakie  m i l i c ja n t  odpo- 

wiada j e j :  "To t a k i  w ie lk i  
g e n e ra l ,  najwi^kszy i  n a j -  
m^drzejszy na s w ie c ie . "

na to, mowi s t a r o -  
winka: "Jak on ta k i  w ie lk i  
g e n e r a l ,  t o  mozeby on ty ch  
bolszewikow z P o lsk i  
p rzepqdzii

He asked me what I 
ment by k is s in g  h is  daugh
t e r  in  that dark  corner, 
l a s t  n ig h t ,  and a f t e r  s e e 
ing her in  the d a y l ig h t  I 
s o r t  o f  wondered m y se lf .

O M E N ' S  C O R N E R

Above i s  a p ic tu r e  o f  th e  new 
B i r d 's  Nest flfet which w i l l  be the  rage 
t h i s  s p r in g .  A "must" a d d i t io n  t o  the 
new "new" lo o k '. !

She:

He:

" I t ' s  sweet o f  you t o  b r in g  me 
t h i s  m i s t l e t o e . "
"D on 't  mention i t  -  the p leasure 
i s  going t o  be a l l  m ine."

G ir l s  are l ik e  snow balls -  the  harder
you squeeze them, the  qu ick er  
they  m elt .

BOYS AND GIRLS

L i t t l e  boys 
Are made o f  n o is e ,  
E l e c t r i c  t r a in s  
And model p lanes ,
Of bubble gum 
And b eatin g  drum,
Of b a l l  and b a t ,
And th in gs  l i k e  that

L i t t l e  g i r l s  
Are made o f  c u r l s ,
Of r u f f l e d  c l o t h e s ,  
And b r ig h t  h a ir  bows, 
Of baby d o l l s ,
And ja ck s  and b a l l s ,  
Of b r a c e l e t s ,  r in g s ,  
■and p re tty  t h in g s .

P r o fe s s o r :  "Name a l i q u id
that won 't  f r e e z e . "  
S tudent: "Hot w a te r ."

P r o fe s s o r :  "A f o o l  can ask 
Questions that a w ise  man 
cannot answer."
Student: "No wonder so many 
o f  us f lu n k  you r exam inations"

R epa ir  man: "S h a ll  I i n s t a l l  
a loud or  s o f t  horn, s i r ? "  
M o t o r is t :  "Just one w ith  a 
d i r t y  s n e e r . "

How strange  when ch ild h ood  t a s t e s  so vary 
That boys and g i r l s  grow up and marry!

D o c to r :  "Where s n a i l  I 
V a cc in a te  you?"

Modern G i r l :  "Oh 
anywhere; i t ' s  bound 
to  show."
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SARwlATIANS.. . Keep y o u r s e l f  informed aoout the  many a c t i v i t i e s  o f  SARMATIA INTERNA- , 
TIONaL by reading a l l  Minutes c a r e f u l l y .  ALL Chapters are in v i t e d  t o  submit re p o r t s  
o f  meetings and a c t i v i t i e s  f o r  p u b l ic a t io n  in  the  VOICE OF SARMATIA. P lease  condense 
Minutes so that they  do not exceed one c l o s e l y  typed  page. E d itor

EXECUTIVE BOARD MEETING 
Minutes of F r id a y ,  December 5 ,  J947

The f o l lo w in g  members o f  the E x ecu tive  Board were present: Edward Grzybowski, 
p r e s id in g ,  John K ru lew sk i, S tan ley  M icula and Caesar T . Gaza.

Mr. Grzybowski c a l l e d  the m eeting, held  at the  home o f  Caesar Gaza, to  order  
at 8 :3 0  pm.*

The r e s ig n a t io n  o f  Raymond Mejdak from the managing e d i t o r s h ip  o f  the "Sarmatian" 
was d is c u s s e d .  I t  was d e c id e d  thet  s in c e  the  c ircu m stan ces  surrounding the r e s ig n a 
t i o n  were o f  such a nature as t o  in d ic a te  rea son a b le  doubt as t o  the tru e  ca u s e s ,  the 
E xecu tive  Board o f  Sarmatia In te r n a t io n a l  w i l l  taka up the m atter again, as soon as a 
co m p le te -r e p o r t  o f  the  books o f  the "Sarm atian", and o th er  p ert in en t  f a c t s  can be mad*

Mr. Grzybowski agreed t o  com pile  the  above mentioned r e p o r t .
Mr. M icula  s ta ted  that as y e t  he d id  not have a com plete plan o f  the  proposed 

Sarmatian B a l l ,  but that he i s  s t i l l  working on i t  and hoped to  present i t  soon in  
i t s  e n t i r e t y .

The Sanaa.ian Ophatek t o  be held  a t  th e  Ognisko P o ls k ie  on January 9, 1948, was 
f u l l y  d is c u s s e d .

I t  was agreed that the c o s t  o f  p r in t in g  t i c k e t s  f o r  the Optatek would be t o o  
g r e a t ,  e s p e c i a l l y  in  view o f  th e  sm all amount needed. In view o f  t h i s  Mr. Gaza 
suggested  that they  be typed on p la in  c a l l i n g  c a r d s .  Mr. G aza 's  su ggest ion  was 
a ccep ted  and he vias asked by Mr. Micula t o  undertake t h i s  work. Mr. Gaza agreed  t o  
t r y  t o  have th e  t i c k e t s  typed by Monday. In  view o f  t h i s ,  Mr. Micula and Mr. John 
Krulewski agreed to  p rocess  th e  few necessary  t i c k e t s  f o r  m a il in g .

The agree lent made w itn  th e  Ognisko was that at l e a s t  a minimum o f  40 people be 
p re s e n t ,  -̂ n view o f  t h i s  the  f u l l  course  meal w i l l  be charged at the ra te  o f  $ 1 .5 0 .
7e were a l s o  a llow ed  t o  b ring  a p o r ta b le  re c o r d e r  which enable dancing a f t e r  the  meal

I t  was unanimously agreed t o  charge $ 2 .00  f o r  the t i c k e t s  w ith  the p r o f i t  going 
t o  Sarmatia. The po in t was a l s o  con s id ered  that more than $ 1 .50  w i l l  have t o  be paid
f o r  a b i g - e r  meal than that su ggested .

S ince  Mr. Gaza has been unable t o  w r ite  t o  P r o f .  Mitana to request him to  speak 
at the above mentioned OpLatek, Mr. M icula agreed to  do t h i s .

Mr. Gaza requested  t h a t ,  s ince  he i s  d o in g  the  work o f  a bu s in ess  manager on 
the  "Sarm atian", h is  t i t l e  be changed from a d v e r t is in g  manager t o  bu s in ess  manager, 
t o  avo id  any p o s s ib le  fu tu re  c r i t i c i s m  that ho has at any time assumed a u th o r i ty  
not r i g h t f u l l y  d e leg a ted  to  him.

Mr. G aza 's  request was unanimously approved .
Mr. Grzybowski rep o r te d  that t o  date  he has sent out o v e r  75 d i t t o ' d  l e t t e r s  to  

in d iv id u a ls  who have been r e c e iv in g  the "Sarmatian" f o r  the  past few i s s u e s ,  and in  
some c . s e s ,  have r e c e iv e d  a l l  f i v e  i s s u e s ,  and t o  date have not r e a c te d  in  any way.

Mr. Grzybowski s ta ted  th a t  he w i l l  con t in u e  t o  do t h i s  u n t i l  everyone that has 
over  r e c e iv e d  a f r e e  copy a l s o  r e c e iv e d  a copy o f  t h i s  l e t t e r .  He estim ated  t h i s  
amount t o  be at about 800.

A f t e r  a l im ite d  d i s c u s s io n  i t  was unanimously agreed t o  award a one y e a r  con 
t r a c t ,  f o r  th e  p r in t in g  o f  th e  "Sarmatian", t o  the  Czas P u b lish in g  Co.

A c la u se  in  the co n tr a c t  i s  t o  in c lu d e  a statement t o  th e  e f f e c t  that throngn 
the E xecutive  Board, Sarmatia In te r n a t io n a l  has a r ig h t  t o  c a n ce l  th e  co n tr a c t  at 
any time b e f o r e  the te rm in a t io n  o f  the  one y e a r ,  i f  in  i t s  o p in io n  the p r in t in g  i s  
not o f  a s u f f i c i e n t l y  high standard and q u a l i t y .

Mr. Gaza was a u th or ized  t o  s ig n  the above mentioned c o n t r a c t ,  on b e h a l f  o f  the 
o r g a n iz a t io n ,  as  b u s in ess  manager.
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Mr. M icula  rep orted  th a t  F r .  Burant and Mr. Tron have consented t o  become patr ' 
members o f  the o r g a n iz a t io n .  He a ls o  asked tn a t Mr. Gaza w r ite  a p p ro p r ia te  l e t t e r s
t o  them and to  in c lu d e  d e s c r ip t iv e  l i t e r a t u r e  on the  o r g a n iz a t io n .  Mr. Gaza r e p l i e d
th at he f u l l y  understood the importance o f  t h i s ,  but u n for tu n ate ly  due t o  the l im i 
t a t i o n s  on h is  time he cannot p o s s ib ly  w r ite  th e  l e t t e r s  u n t i l  another week or  so
has passed ,

Mr. Grzybowski then read the  r e s ig n a t io n  o f  Miss A lin a  Surmacka from the p o s i 
t i o n  o f  Membersxiip Chairman on Sarmatia I n t e r n a t io n a l .

Although the members o f  the  Board agreed that she was c o r r e c t  in  many o f  the 
o b se rv a t io n s  she has made, no a c t i o n  was taken on her r e s ig n a t io n .  I t  was d ec id ed  
the b est  time f o r  t . i i s  would be when she h e r s e l f  can be present at one o f  the 
meetings o f  the E xecu tive  Board.

Mr. Krulewski re p o r te d  that the "Spiewnik Sarm acji"  has a lrea dy  been mimeographed
and that tne only work l e f t  i s  the  staplirtg  o f  the  pages and m ailing  the completed
Spiewniki He then  showed a few c o p ie s  that have bean put t o g e t h e r .  Mr. Grzybowski 
commended Mr. Krulewski h igh ly  f o r  the t im e , energy and e f f o r t  that he has expended 
t o  make the  Spiewnik a r e a l i t y .  The o th er  members o f  the Board were a l s o  h igh ly  
p leased  w ith  tne q u a l i ty  o f  the  work and jo in e d  Mr. G rzybow sk i's  commendation.

Mr* Grzybowski then read two l e t t e r s ,  one that he had r e c e iv e d  from Mr.
Ferdinand 3 .  S l e j z e r ,  a s s o c ia t e  E d ito r  o f  th e  "Sarmatian" and a l e t t e r  he had sent 
t o  miss S koczu lek , v i c e - p r e s i d e n t , i n  re fe re n ce  to  the r e s ig n a t io n  o f  Mr. Mejdak.
The members o f  the  Board agreed  with h is  r e p ly  to  Miss S koczu lek .

Mr. Gaza then n o t i f i e d  the  members o f  th e  E xecutive  Board o f  Miss Jaae N a ro isk a '#  
stand in  r e p ly  t o  a request from the New York -  New Jersey  Chapter that she c o n ta c t ,  
o r  a d v is „  the Chapter as t o  the p o s s i b i l i t y  o f  co n ta c t in g  Mr. Nurkiewicz f o r  a id  in  
Sarm atia 's  a c t i v i t i e s .

Mr. Gaza s ta te d  that in  her r e p ly ,  Miss Naroiska was u n w il l in g  t o  con ta ct  Mr* 
N urkiewicz because o f  the u n ce r ta in ty  in  the o rg a n iza t io n *  Mr. Gaza a ls o  s ta te d  
th a t  ho agreed w ith  somo o f  the comments Miss Naroiska made but in d ic a te d  that i t  
was because o f  the  help  Sarmatia needed and s t i l l  needs that i t  has t o  con ta ct  men 
l ik e  Mr. Nurkiewicz and not because i t  i s  f i n a n c i a l l y  sound or i s  a great f o r c e  to  
be reckoned w ith .

No immediate a cx ion  was contemplated on the  above a lthough  i t  was r e a l i z e d  that 
Mr. Nurkiewicz and men liice  him must be con ta cted  soon . However, the  l im it a t i o n  o f 
time on a c t iv e  members i s  so severe  that t h i s  cannot be a ccom plished  soon-

The bazaar under the  d i r e c t i o n  o f  Mrs. Dzierzkowska was d is c u s s e d  and here 
again  i t  was shown due to  the in a c t i v i t y  o f  many members, the proper co n ta c ts  with 

'M rs . Dzierzkowska cannot be m ainta ined . However i t  i s  expected  th a t  the  bazaar w i l l  
soon reach  p r i o r i t y  on the Sarmatian agenda a.id at le a s t  a minimum o f  time w i l l  be 
ab le  to  be devoted  to  i t .

Mr, .'Micula rep orted  that th e  sta tu s  o f  the Treasury was not very s a t i s f a c t o r y  
and requested  th a t  members should hold t h e i r  b i l l s  f o r  as long  as p o s s ib le ,  u n less  
they need txxe money, u n t i l  the  f in a n c ia l  s ta tu s  improves s u b s t a n t ia l ly .

R e s p e c t fu l ly  subm itted,

Caesar T . Gaza 
Corresponaing S ecre ta ry  

SARMATIA INTERNATIONAL

SARMaTIANS. . . .  Your in t e r e s t  in  Sarmatian a c t i v i t i e s  i s  h igh ly  d e s i r e d !  P lease  
f e e l  f r e e  t o  o f f e r  any s u g g e s t io n s ,  op in ion s  o r  c r i t i c i s m s  on any a c t i o n  taken 
by the E xecu tive  Board. Y r i t e  t o : -  Sarmatia I n t e r n a t io n a l ;  E xecu tive  Board,

_  Roc^p < 1 2 ; 105 East 22nd S t r e e t ;  New York 10, New Y ork .________________________________





NATIONAL COMMITTEE OF AMERICANS OF POLISH DESCENT, INC.
Headquarters 

105 East 22nd Street, New York 10, N. Y.
(Member of Polish American Congress)

SIXTH ANNUAL CONVENTION HELD IN PHILADELPHIA, PA.
November 8, 9, 1947

A CALL FOR THE INVESTIGATION OF THE YALTA AGREEMENT

RESOLUTION ADOPTED AT THE SIXTH ANNUAL CONVENTION OF THE NATIONAL COM
MITTEE OF AMERICANS OF POLISH DESCENT, IN PHILADELPHIA, PA., NOVEMRER 9, 1947

From the very beginning of its activity the National Committee of Americans of Polish Descent has 
warned the American public to be on guard lest America and the democratic world betray the causes for 
which they waged the war. We pointed out that a betrayal of those causes would lead to trouble in the 
democratic group and that despite the defeat of Hitler, America would not in the end stand in the role of 
victor but of the defeated.

During the various phases of our struggle we have had many proofs of the rightness of our warnings. 
At the same time, mistakes made by the United States and Great Britain — countries upon which depends 
the fate of world civilization and culture — multiplied. We believe that failure to see the dangers threatening 
America and the world is the reason for the present state of affairs and that this blindness must be cured. 
We look upon the Yalta accord as the most outstanding evidence of the correctness of our position. This 
accord was positive proof to us that the democracies were not cognizant of the danger resulting from the 
betrayal of their principles and ideals, that they were not really aware of what they were fighting for, and 
that they were blind to the fact that their Soviet ally is their worst enemy.

When all our protests, together with those of the Polish American Congress, against the Yalta accord 
came to nothing, two years ago, at the fourth annual meeting of the delegates of our organization, we ac
cepted it as a fundamental principle that only an investigation of the Yalta agreement could check the dis
integration of American political life.

That occurred at a time when the American Congress was devoting itself almost wholly to the Pearl 
Harbor investigation. In a resolution passed at that meeting of our delegates, Nov. 24, 1945, we declared that 
“the moral responsibility for the crimes committed by the Soviets against the Polish Nation rests equally 
upon the United States.’’ The resolution concluded with the following appeal:

“We are calling your attention to the necessity of an investigation of the secret commitments un
dertaken at Yalta because, in our opinion, they jeopardize the safety of the United States and of 
the world.”
A year later, at the Fifth Annual Convention of the National Committee of Americans of Polish Descent, 

a telegram was sent Nov. 17, 1946 to Secretary of State Byrnes, in which again we stated emphatically that- 
“if American public opinion demanded an investigation of Pearl Harbor — even after our victory 
over Japan — it was far more essential to investigate the secret, unconstitutional Yalta commit
ments and the pernicious effects which caused catastrophic setbacks to our American prestige and 
are jeopardizing the safety of the United States and of the civilized world.”
If it was the purpose of the Pearl Harbor investigations to examine the circumstances responsible for 

the catastrophe in the Pacific, “cancelled out by the bravery of our army, navy and air corps, together with 
the great devotion of the entire population” — as we wrote in our resolution — an investigation of Yalta is 
imperative to reveal the source both of the defeats we have already sustained and of those which loom in the 
future. The Pearl Harbor catastrophe was washed out by later victory. Yalta brings one setback after ano
ther. These can neither be checked nor rectified and they open the way to unforeseeable and indescribable 
catastrophes.

Yet the American Congress remains blind. Month after month and year after year it has been learning 
of the secrets of Yalta, learning of the partitioning of Poland, of the handing over of half of Europe to So
viet control, of the cession of the Kuriles to Russia, of the granting of three votes in UNO to the Soviet 
Union, of the right of veto, of giving Manchuria, half of Korea, and part of China to the Soviet sphere,





Much has been written and spoken about all this, and at last we have the documents themselves in the 
memoirs of Byrnes, who was present at Yalta and later the executor and defender of the agreement.

To date, however, not one American speaking with authority has come out with the declaration that to 
rectify the blunders, to turn from the road of treason and capitulation, to abolish the sentence of death 
given world freedom, and the honor and security of America, the Yalta agreement must be repudiated. On 
the contrary, the Yalta accord executor, Byrnes, revealing the secrets of this disgraceful betrayal as he had 
them in nis stenographic notes, concludes that the evil lies not in the death sentence for the Western demo
cracies implicit in the Yalta accord, but in the fact that this death sentence is not carried out by the So- 
viets according to the regulations. Byrnes again attempts to deceive America and the world with the idea 
that if the Soviets would conduct the execution of Poland, half of Europe and China in proper form, then 
everything would be in order and the American >var objectives would be attained.

And oO we say again as we declared in earlier years that until we return to those purposes for which 
America fought the war, and which led to the principles of the Atlantic Charter and the Four Freedoms, 
until we understand what the struggle is about, until we lay bare the plans of the Soviet Union, aiming at 
world domination, just so long our political as well as our military decisions will be erroneous, incomplete, 
unsuccessful, and ending in disaster.

It was disastrous giving Russia two and a half years time to win EurojS and Asia and thus to weaken 
America. A year intervened between Munich and Hitler’s invasion of Poland. Almost three years have 
passed since Yalta. This was a period of uninterrupted disasters for America and Poland, and of triumphant 
crimes of the Soviets. Plence this year as in years past the National Committee of Americans of Polish 
Descent demands that the execution of the death sentence according to the Yalta agreement cease, that in
stead there be an investigation, followed by a repudiation of these criminal agreements, which have thus far 
served as the basis of United States foreign policy.

N a t io n a l  C o m m it t e e  o f  A m e r ic a n s  o f  P o lisA  D e s c e n t , I n c .

105 East 22nd Street, New York 10, N. Y.
Sixth Annual Convention — November 8, 9, 1947

Chairman of the Convention — William Cepek, Providence, R. I.

Resolution Committee:
St. Smietana, New Bedford, Mass.
W. Chybowski, New York, N. Y.
W. Gawrysiak, Philadelphia, Pa.
S. Lodzieski, Cleveland, Ohio
A. F. Reclaw, Detroit, Mich.
Dr. A. Culkowski, Buffalo, N. Y.
T. Socha, Paterson, N. J.
B. Mroz, Chicago, 111.
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CHRISTMAS WISH 
LOAFERS -

TO ALL

May the joys o f  this 
holiday season remain 
with you, nob only at 
Christmas - but each 
day o f  the coming year.

From your friend 
Loafers

ORGANIZER 
Mary Ogorzalek 

Lr.nsford, Pa 
300 E. Abbott St.

Assistant:
Ann Mogilski 
Si,4 C* 20th St . ,  
N. Y. City 11, ill.

In Charge: 
Richard Zatorski
208 &fird St.

Y.

BrooKlyn IV Y.
.SOMETHING TO LIVE F0R___— — curt

Annual Loafers Valentine Reunion w i l l  be held on Feb. 14-15 - 1048, 
at Hotel Woodstock, New York City. Dinner - Dance - Fun - rea l youth 
f r ien d ly 'g e t - to g e th e r . Admission s t r i c t l y  by reservations ONLY. Reser
vations $3.00 per person - and no reservations accepted a f te r  Jan. 18,th. 
For those outside o f  New York City, rooms w i l l  be reserved at the Hotel 
Woodstock. Make your reservations" and plans now to attend this vcuth 
a f f a i r .  You are WELCOME. 1948 IS LEAP YEAR!

COMMITTEE

WHEN JESUS WAS BORN —

When Jesus was born - that night o f  nights - 
In that stable - so long ago - 
The shepherds came to worship Him - 
And prayed in voices low ----

by Jeanne Wagner o f  Westfield, Mass.
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In f l ick e r in g  candlelight dim - 
+ I t  is  the prayer we should s t i l l  say -
A With fa i th  and trust in Him -----

‘ \ as we Kneel this Christmas Eve -..A*-) — x̂W Sf-4
. I \ The prayer they whispered then - ^

| 13 the one that we should whisper for ,  now -"
Of "Peace on Earth, good w i l l  toward men".
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EXTRA!’ EXTRA!!
King and Oueen o f  the Valentine Reunion 

w i l l  be selected during the banquet, Saturday 
night, Feb. 14 - at Hotel Woodstock. Picture 
w i l l  b_e taken o f  our "royal" couple and w i l l  
be published in "The Nowy Swiat" and in the 
"Youth Courier".

CHRISTMAS IN FOLAND — Po Kolendzie!

COST OF WAR
Four Hundred BILLION Dollars and 

30 MILLION l i v e s  los t  was part o f  the cost o f  
World War I I ,  according to the Congressional



Page 2.

Record. This might have provided a $2,500 house with $1,000 worth of  
furniture and 5 acres o f  land for every family in the United States,  
Canada, Austra lia ,  England, Poland, Ireland, Scotland, France, Belgium, 
Sweden and Spain; besides a $5,000,000 l ib ra ry  and a $10,000,000 Uni
ve rs ity  to every c ity  o f  20,000 or more in the countries named; and 
there s t i l l  would be a large  sum of money l e f t  over. Yet today we have 
people in Russia who not only dream but re a l ly  plan another I I I  World War
HELEN IS COMING AGAIN. L i t t l e  "Daisy Mae" o f  Brooklyn, Helen Gawronska 
i s  once again coming to our Loafers Reunion. Gt-edJ As our records snow, 
she -was with us when we started a few years ago as just  a few couples 
a f f a i r ,  and since then never missed one reunion. Glad to have you Helen.
Happy Birthday to "Polish-American Youth Courier" on i t s  f i r s t  birthday,  
celebrated l a s t  November. "Child" o f  a few Polish students in New York 
City, "Courier" turns out to be a very interesting newspaper. To the 
young editors -  "Good luck, boys".
"Honey" Ann Mogilski met Ed Chitko on Times Square and i t  happened only 
the day a fte r  she received the l a s t  issue o f  "Loafers News Letter"  ShorJ' 
and sweet BANG— WHAM— and there was oat Eddie with two black eyes. We 
don’ t know what this was a l l  about; but since then Sd simply refuses to 
drew more pictures for  the News Letter.  We understand that Joxinny Kruie-  
wski is  next on the l i s t .  He wrote a le t ter ,  to "New York Times" making 
remarks '’bout Ann’ s so -ca l led  "new look" including her black stoggings. 
Poor John -  and f lowers cost so much these days.
Sarmatia International just  published a new "Spiewnik" with over eighty 
Polish songs, including a few popular Xmas carols.  Price £5 f̂. Very nice  
work, and we urge everyone to get h is  or her copy o f  the "Spewnik".
There was a horr ib le  banging on Loafers room-door during la s t  reunion. 
Laura Urban o f  Chester was r e a l ly  excited. "Loafers Richard Zatorski  
wouldn’ t murder anybody would he?" "Why certainly not. Richard i s  a good 
boy. What makes you think so?" "Well I heard him in Frank Kielti’ s room 
saying .’ L e t ’ s k i l l  tne other two Frank". Oh -  Laura, they were just  
tasting the quality  o f  pre-war Pepsi-Cola.
This issue o f  "Loafers News-Letter" i s  reaching you thanks to boys o f  the 
"Courier" -  who so kindly paid the expense. Next issue w i l l  be paid by 
those two charming s is te rs  o f  Toledo -  Alice and Jinks Tollana. The poe ’ 
"Wnen Jesus Was Born" was written ty Jeanne of Westfie ld ,  new blondie . 
addition to our Loafers Gang. You w i l l  meet her at our next Reunion.

Polish-American Congress w i l l  be held some time in May, 1948 -  probably  
in * Philadelphia with about 5000 delegates from a l l  States. Our youth 
should send a few deligate.s to this Congress as in fact we are part o f  
Polonia. The Polish-Am. Congress w i l l  be discussed at the Feb. Reunion.

The f i r s t  organizer o f  Loafers Miss Adela Stawarsxi o f  Hartford,
reunion, Frances Banowska o f  Conn, was selected as a p re t t ie s t
Long Island, celebrated her 19th teen-ager o f  1947. She is  Polish
birthday ori Dec. 2. "Happy B irth -  and 17 years old -  attending the
day" to Frances, Also best wishes Morse college in Hartford. Polish
to Paul ^rusinski o f  Scranton- g i r l s  always rate high on their
now wj th U S.Army j.n Japan on his looks,
birthday. T/Sgt. Maxis Kosiba 6 'f
Marines and his wife Mary of  And now be sure tc send
Wilkes Barre are expecting a l i t -  your reservation for
t ic  v i s i t  sometime near Valentine Reunion
Day. Hope stork w i l l  be kind  ̂14-15 -  1946^
enough to leave twins! iotel Woodstock, N. Y. City,
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